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H i n d o m o ś c i  krajowe.

— Wiedeń  5 Listopada. — 
Doslrzegacs Austr. zawie ra  następujący 

ar tykuł :  Berneński Verfi/srsungsfreund i  dnie 
23  paźdz.  d o n o s i , że poseł  austryacki uw ia ­
domi ł  rząd związkowy,  iż otrzymał  rozkaz od 
sweg o  rzą du ,  ażeby w razie wybu chu  wojny 
Szwajoaryę opuścił  i udał  się na tcrrytoryuirr 
neu t ra l ne ,  przyczetn zarazem oświadczy ł ,  że 
Aust rya  w żaden sposób na korzyść tego lub 
owego  s t ronn ic twa  nic będzie się inięszać, lecz 
ścisłą zachowa  neu t ra lność ,  ażeby stosunki  
przy jazne z rzccząpospoli tą żadnćj nie dozna­
ły zmiany.*

. Jes t e śm y upoważn ieni  do oświadczenia,  
i e  cesarski  poseł  w S zw aj c a r y i , Baron Kai -  
sersfeld,  który na początku zaszłych n ieporo­
zumień w  rządzie związkowym z Bern do Zii- 
r ich przeniósł  się ,  doniósł  rządzącemu b u r m i ­
st rzowi  w  Ziirich Drow i  Zc h n de r ,  i e  w  s k u ­
tek o t rzymanego rozkazu od swego  d w o r u  w 
Chwili w yb uch u  wojny d o m ow ćj ,  Szwajcaryę 
opuścić i do Bregenz przenieść się ma.*

W iadomości zagraniczne.

Od granic Xięstwa Bodeńskiego. —
_ h .  2  lis topada wieczór  poseł  auslrvacki z
^ a j c a r y i  Baron  Kaisersfeld przybył d*o Kon-

8nz i odpłynął  ztąd nazajutrz sta tkiem paro-
jn> do Bre ge nz ,  gdzie p r a w do p o do b n ie  ze-
,eszka aż ao  rozslrzygnienta walki  w Szwaj-  

caryi.  1
—  Paryż  3 Listopada. — 

r  . r ano  rozchodziła się pogłoska ,  ź e p a n  
hrU'2R̂ 1 .Pr *esłał rozkaz posłowi  f rancuzkiemu 
r  ‘ ° i s l e -Comte ,  aby zażądał  p as sp o r l ó w o d  
jąc U' z w ‘^zhowego  i opuści ł  Szwajcnryą uda-  
r j  jS|? tymczasowo do Bosanęon ,  tudzież że 

rancuzki  rozciągnie kordon o bse rw acy j ­

ny na granicy S zw aj c a r sk ie j ; w  tym cełu za­
łogi w  depa r t amentach  pogranicznych znacz­
nie wzmocniono .  Rząd kan tonów odszczepio- 
nych przesłał  pos łowi  f rancuzkiemu wszelkie 
swoje  manifesla i akta u r z ę d o w e ,  który je  
wraz. z szczególnym do k u me n tem  do Paryża 
gońcem wyprawi ł .  W  nocy wyjechał  urzęd­
nik z mini ste rs twa sp raw  zagranicznych do 
Szwajcaryi .

Dziennik Presse donos i :  . 0  celu podróży 
Szekib Efendego do Rzymu dowiadu jemy się  
t eraz bliższych szczegółów.  Su ł t an  wyprawi ł  
go do R z ym u,  aby Pap ieżowi  wynurzył  ży­
czenie , żeby chrzescianie L ibano nu  za pośre ­
dn ic twem apostolskiego nu nc j usz a  pod opiekę 
stolicy apostolskiej zostawali .  P o w o d o w a n y  
t em oświadczen iem PaDież p rzywróci ł  godność 
pat ryarchy Je ruza lcm s- iego  i wvniósł  mi ńi? 
pros tego l i ędza  missyonarza.  Wi ado mo ść  t a  
była nader  niemiłą gabine towi f rancuzkiemu,  
k tóry niechętnie zrzec się musi  opieki nad 
chrzęścianami syryjskiemi.

Na Bulwarach  wieczór  pękły z n ow u dwie  
piekielne machiny i zraniły dziewczynę w czo­
ło.  Przy pęknięciu w y lec ia ło , j ak  zwykle,  mnó ­
s two  kar tek bun towniczych.

Geny chlęha nieco zniżono.
Na giełdzie ma ło  czynności ,  r enta 5  p r o ­

cen tow a  była wys tawioną  na sprzedaż.  Wszy ­
stkie akcye kolei żelaznych podniosły s ię  c o ­
kolwiek.

— Dnia 28  Października. —*•
Dzienniki paryzkie doniosły,  £e Więzień i  

galer  w  Tu lon ie  zezna ł ,  i i  j e s t  spkawcą p o ­
ża ru  w M o u r i l l o n ,  w  czasie k tórego zgorzało 
p r aw ie  wszystko d rze wo do b u do w y o k r ę t ó w  
tam sp ro w ad zo n e  a rząd poniósł  s traty zn a cz ­
ne. Wspomniony  galernik mia« j eszcze o ś w ia d ­
czyć,  iż złoży obszerniejsze zeznania i j ak się 
z Tu lonu  d o w ia d u je m y ,  władze właśc iwe  j u t  
go przesłuchały.  Jednak  z jego zeznań n ad ­
zwyczaj powikłanych pokazało s i ę ,  i e  czło­
wiek ten tylko próżnością k ie rowany zeznanie 
to  uczyn ił ,  by o nim w świecie  m ó w io n o .
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D la  tego nadzieje zbadaniu przyczyn tego p o ­
ża r u ,  o którego powodach  dotąd nic nie od­
k ry to ,  zginęfy na nowo.

Dziennik arabski  wychodzący w  Algierze, 
ogłosił  nas tępną proklamacyę do a rabó w : , X i ą -  
żę Aumale ,  syn Króla F ra ncu zó w i jcneralny 
gub erna to r  Algieryi ,  wszystkim a rabom i kaby- 
lom, wielkim i m a ły m , zasyła pozdrowienie.  Król 
F ra n cu z ó w  (Bóg niech błogosławi jego zamia­
ro m  i da mu zwycięztwo),  powierzył  mi za ­
rząd królestwa Algieru od marokańskiej  aż do 
tunetańskiej  granicy.  Poznaliście muzułmanie,  
j a k  potężnćm jest  ramie F ra n c j i ,  jak p rawym 
i sumiennym jćj rząd.  Przystaliście na nie­
przepar ty wyrok Boga ,  który władzę na zie­
mi  rozda je ,  jak mu  się podoba.  Poddal iście 
się marszałkowi  i poznaliście dobroć jego rzą ­
d u ;  pamiętać zawsze będz iecie ,  że on sza­
n ow ał  wielk ich,  słabych b r o n i ł ,  był sp rawie ­
dl iwym dla wszystkich.  Nic się me zmieni z 
t ego  co on zrobi ł ;  co urządzi ł  pozostanie,  bo 
tylko dobre rzeczy urządzi ł ,  tylko za wolą  
Kró la  F rancu zó w.  Król to mu  rozkazał  oka ­
zać się wielkim i wspaniałomyślnym po zwy- 
c i ę z t w i e ; król to chciał ,  by szanowano  waszą 
własność i r e l ig i ę , by najznakomitsi  z po m ię ­
dzy was  rządzili wami  pod dobroczynną opie­
k ą  Francyi.  Król  to w  swój niewyczeipanej  
dobroci  tyle razy da ro wał  sza leńcom,  którzy 
ewi edzen i  r adami  zdrajców,  złamali sw ą  przy­
sięgę względem nas. Nierozważni  poznali  na­
reszcie , jak próżnemi są ich us i łowania wzg lę ­
dem nas ,  a ręka Boga dotknęła ich nawe t  na 
obcym gr unc ie ,  na którym schronienia szuka­
li. Dziękujcie Bogu za t o ,  że zamiast  cier­
pieć nieszczęścia jakie wojna  koniecznie za 
sobą p r o w a d z i , korzystać możecie z bogac tw 
i dobrodziejs tw pokoju.  By wam dać silniej­
szy zakład swego  przywiązania,  Król  F r a n ­
cu zó w  posłał  mnie  pomiędzy w a s ,  jako s w e ­
go reprezentanta do k r a j u , który nie mniej 
kocha jak F rancyę.  Żyłem już pomiędzy w a ­
mi ,  znam wasze p ra w a  i zwyczaje;  wszystkie 
moje  działania mieć będą na celu wasze d o ­
b r o  i dobro  k ra ju ;  wie c i e ,  że nasze s łowo  
r ów ni e  jest niezłomnem jak  nasza potęga n ie ­
p r ze pa r t ą ;  doświadczyliście straszliwćj potęgi 
naszego o ręża,  nauczyl iście się cenić d o b r o ­
dziejs twa naszćj przyjaźni i codzień lepiej p o ­
znaw ać  je będziecie.  T y m ,  którzy z p o m ię ­
dzy was  zostali w iernemi  swćj  p r zys iędze ,d o­
brze posz ło ;  krzywoprzysięzcy zaś ściągnęli  na 
sw ą  g łowę  największe nieszczęścia,  t ak ,  że 
serce na ich wspomnien ie się k rwa wi .  Zn a­
cie jedyną d rogę,  która was do szczęśeia po­
p rowadz ić  może : Bóg niech da wam  roz tro ­
pność  wyt rwan ia na n ie j . “

—- Dnia  29 Października■ —
Mini ster  handlu ustanowi ł  bióro zdrowia,  

k tórego  władza  centralna w  Paryżu;  obowiąz ­
kiem jego poznać dokładnie wszystkie epide­
mie na wschodz ie  panujące.  Oprócz wysła­
nych już t rzech lekarzy,  pięciu innych jeszcze 
nia pojechać a mianowicie  pan Fauvel  do K o n ­

s tantynopola ,  p. P rus  do AIexandry i , pan Bur-  
guere do Smyrny,  pan S urą ue t  do Be jrutu a 
pan Amfein do Damaszku .

Kró l owa  Poinare pos tanowiła wysłać  j e ­
dnego ze swoich s ios t rzeńców do Paryża ,  dla 
ukończen ia  nauk.

Większa część a rabów,  którzy się dotąd w 
więzieniach francuzkich zna jdowal i ,  uwo ln io ­
ną została i do Algieru przybyła. Około stu 
znajduje się jeszcze w Tu lonie ,  wkrótce p rze­
cież także do kraju wrócą.

Pan  Du fau re ,  który od lat kilku jest  s t ron­
nikiem lewegc ś r odka ,  nie należąc atoli do 
sprzymierzeńców p. Tb ie r s ,  z którym od 1839 
r. w  niezgodzie żyje wielki  cios zadał  l e w e­
m u  środkowi  i lewćj dynastyjnćj ,  potępiając 
głośno bez ogródki liczne bankiety reformi-  
s towskie.  Nic,  dziwnego ,  że dzienniki opo­
zycyjne jako  to Constilułionell i Siecłe wo j ­
nę j e m u z tego tytułu wypowiedz ia ły ,  gdy 
tymczasem dzienniki ministeryalne najwyższe- 
m i g op o c h w ał a m i  obsypują.  Dlaczegóż p ie rw­
sze niechcą wspominać  o p o w o d ac h ,  dla któ­
rych pp. Ihiers  i Bemusa t  dotąd unikają przy­
łączenia się do owych manifestacyi radykal­
nych. P an ow ie  Cousin i Billault  “również nie 
cncą się znajdować na wspomnianych  ucztach,  
j akkolwiek nie śmieją głośno objawiać  swego 
zdania jaK to pp. Dufaure  i Monnier  de la Si- 
ze ranne uczynili.  Z drugiej  strony szczere i 
o tw ar te  postępowail ie osób ,  które na czele 
bank ie tów stanęły, powinno było zniewolić 
pa n ó w  Duvergier  de Hauran ne  i Leona de 
Mallyille do bezstronnego wyjaśnienia rozdzia­
ł u ,  który z powyższych p ow o d ó w  między n i­
mi a naczelnikami lewego środka nastąpił- 
\Vprawdzie  byłoby to wyjaśnieniem wszyst­
kich w ido ków  st ronnic twa a tern samem zni­
weczeniem nadziei  zyskania pewnego udziału 
w  korzyśc i , któraby w razie zwycięztwa wy­
niknąć mogła.  To było pow od em milczenia 
tak całego s t ronnictwa j ak i jego naczelników.  
Pan  Dufaure przeciął  teraz pasmo wszelkićj 
intrygi i całą tajemnicę na j a w  wystawi ł ;  ci 
pan ow ie ,  którzyby znowu chcieli miejsce w 
gabinecie zająć,  chcą ,  w  razie n ieporozumie­
nia z r z ą d em ,  zająć s tanowisko zupełnćj n ie ­
zawisłości,  z 2ćj strony nieśmieją narazić się opo- 
zyc y i , s tanowiącej  duszę tych bankie tów a 
której pomoc dla nich je st  niezbędną.

—  Londyn  2 Listopada. —
„Globe donosi ,  że zagajenie pa r l amentu  

mo w ą od t ronu nastąpi  dopićro d. 23 m. b.
Dzienniki  angielskie zajmują się p rawie wy­

łącznie uwagami  nad obecnym s tanem rzeczy 
który smutną  przyszłość wróży i może w y w o ­
łać  st raszl iwe ostateczności  jeżeli rząd w c z e ­
śnie nie obmyśl i  skutecznych ś r o d k ó w ;  cała 
nadzieja spoczywa w  par lamencie,  który j e ­
dynie g roźnemu stanu zapobiedz może.

—  Od granic Szwajcarskich 3 Lislop. —
Gazeta Bazyliiska donosi :  , P rzygotowania  

do rozpoczęcia wojny domowej  po t rwa ją  dni
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kilka jeszcze i mogą wyczerpać kassę związ ­
k ow ą  nim pr zy i l l i e  do pierwszych k roków 
nieprzyjacielskich.  .Miało się wptawd z ie  udać 

od uciążl iwemi warunkami  zaciągnąć pożycz- 
ę 3 mi l ionową w  Frankfoic ie  n. M. ale na ­

tomiast  rozpisane kontyngensa pieniężne , d o ­
tąd nie nadchodzą od kantonów związkowych,  

^ylko miasta Bazylcja i Nevenburg miały przy­
słać żądane summy.  Dla tego rząd związko­
wy okólnikiem z d. 1 Listopada wzywa wszyst­
kie stany,  aby pospieszyły z uiszczeniem się 
przynajmnićj  części przypadającego kontyngen- 
su.  Czyi można mieć jeszcze aby s łabą na­
dzieję , że nie przyjdzie do straszliwej osta­
teczności?*

— Florencya  28  Października. —  
Spokojność,  która od kilku dni tak groz'nie 

zakłóconą była,  jest  zn o w u  w całem mieście 
p rzywróconą ,  a zbiry i ich spóhiicy,  którzy 
swojem postępowaniem dali powód  dozan. i e-  
szania ,  zostaliSwszyscy p o w ię z ie n i , ażeby ich 
wiek ludu nie drażnił .  Żałować tylko t rzeba,  
że ci sami od ludu znienawidzeni  urzędnicy 
policyjni mieli właśnie być od służby o d d a ­
leni i ludźmi najlepiej kondui ty  zastąpić;  w e ­
dług nowćj  bowiem organiracyi policyi mają 
w  jćj skład wchodzić takie tyfko osoby , k tó ­
re  na publiczny szacunek i zaufanie zasługu­
ją .  Że się rozruchy na tćm skończyły zaw- 
dzieńcza się, li tylko gorl iwćj  i w zo ro w ó js łu ż ­
bie dopićro co zaprowadzone;  gwardyi  naro-

Doniesienia

W  Imieniu 
NAJJAŚNIEJSZEGO FERDYNANDA Igo, 

Cesarza Austryi r rola , etc.
C.  K. Trybunał M.asta Krakowa i Jego 0 -  

kręgu wydał Wyrok następujący:
Dniało się w Kiakowia w domu 

Władz Sądowych na Aodyencyi Ces. 
Król. Trybunału Wydziału II. Miasta 
Krakowa i Jego Okręgu d n i a  dziewią­
tego Listopada tysiąc ośmset czterdzie­
stego siódmego roku.

Wydział  II.
O b e c n i :

Brzeziński Sędzia Prezydująey.
Sokałski )
/ i  i  * , > 3 t u Z 1 0 \ V 1 6Itubarzewski j 
W iderakiew icz  Pisarz.

(podpisano) Brzeziński. W  iderakiewicz. 
W s k u t e k  podania Jana Launera d a N . 7 3 6 6  

D. C, K. T. wniesionego,  o ogłoszenie upadło­
ści handlu Star.  Wolfa Kunzleia w Krakowie 
na Kazimierzu pod L. 101 w G. Vb i liniejącego. 

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Zważywszy  że Lauiier na skutek Reskryp­

tu C. K. Sądu Wyższego M. Krakowa i J .  Ó. 
w d. 4 b. ni. i roku do Nru  1725 wydanego,  
wniósł żądanie o ogłoszenie upadłości handlu 
Star.  Wolfa Kiinzlera.

d o w ć j ,  j:.k to sam minister s ianu w l i ś ^ e  s w o ­
im do komendan ta  tejże poświadcza.

— Neapol 23 Października. —
Jenera ł  Nunziante kazał na d.  2  paźd. to 

j e s t  w  rocznicę rozstrzelania Murata , k tó r e ­
go ojciec Nunziantego s t r aci ł ,  pięciu młodych 
kalab ry jczyków, rozstrzelać któ ' zy ufając przy- 
rzeczonćj amnest* dali się nam ówi ć  swoim 
d w om  przyjaciołom do dobrowolnego s tawie­
n i :  Się. Ci teraz w  rozpaczy i uważają się 
za m o r de r có w  swoich współbraci .  W i a d o ­
mość o s t r aceniu  tych młodz ieńców w y w o ł a ­
ła smutne sceny w  L i w o r n o , a w  samym 
Neapolu w.elkie wrażenie.  Sami mini st rowie 
dowiedzieli  się o tćm ze zgrozą i oburzen iem 
co ich ludzkiemu sercu  zaszczyt przynosi.

PRZY.ILCHAk.1 DO K R A K O W A .

Oa dn ia  9 do d n ia  10 L is to p c d c  

Suski bonswentura OD., O.iyszkiewicz A le\ań- 
d ra ,  z G alicyi;  —  Bielski W ła d y s ła w  o!)., R . j -  
ski Konstanty, z P o ls k i ;  - -  Beranek Juliusz,Za­
łuska Amalin hr., z Pruss.

i/f/ y /tch a L i z K ra ko w a .
Maniawski Jan ob., Popławski, Bruck Wilchelm 

Beranek Juliusz, do Galicyi; —  Brejtenwald F er­

dynand, do Polski; - -  Gabrieili Maurycy , Hejn- 
rieb Jan, do Pruss.

Urzędowe.

Zważywszy iż po.tłaaaiiym protestem przez 
Notaryusza publicznego Marcria Strzelbickiego 
w dniu 28 Październ ika, roku bieżącego,  spi­
sanym udowadnia odmów, ;nie przez potiiienio- 
nego Wolfa Kiinzlera wypłaty Talarów 164sgr .  
7 \  do wexlu z dnia 5 Października 1845 roku 
z termjueiii wypłaty na j a rmarku Wielkanoc­
nym Lipskim 1847 r o k u ,  wys tawionego,  p r z v -  
padającycb.

Zważywszy że stosownie do Artykułu Igo  
Ko<lexu handlowego Księgi III. każdy oanoel p ro ­
wadzący,  a płacić ustający, jest  w stanie upa­
dłości , przeto:

CESARSKO KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ
Na zasadzie Artykujji 1, 5,  13, 18, i 19,  

Kodexu Handlowego *Ł>ygi III . , upadłość han­
dlu Star.  Wolfa Kiinziera z dniem 28  Paździer­
nika roku bieźąeego,  jaku daty odmówienia w y ­
płaty ogłasza,  a następnie wzywa C.  K. Sąd 
Pokoju Okręgu Ił.  Miasta Krakowa o przyłoże­
nie pieczęci na majątku upadłego , a C. R, Dv- 
rekcyą Pęlicyi o dodanie upadłemu st r aży poli­
cyjnej. Konimissarzem upadłości z grona swe­
go Gubarzewskiego mianuje ,  na Kuratorów zaś 
Adwokata Słolwińskiego 1 Antoniego Schwartza 
kupca wyznacza.  Wnis złp. 0 teuiczasow8 u- 
stanawia.  Koszta zawiesza.  Osądzono w I. iu~
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slaneyi z exekucvą tymczasowy bez kaucyi.  
(pojpiranoj Brzeziński. II'iderakiewitz. 

Zaleca i rozkazuje : t. d. (podpisano) Brze­
ziński. Widerakiewicz.

Za zgodność Wyciągu Głównego z orygi­
nalnym Wyro k  em ua rzecz  Jana Launera wy 
aanego poświadcza \ C.  K. Trybunatu M. Kra­
kowa  i J. 0 .  Pisarz (podpisano) Wriderakiewicz
(L.  S.)

Za zgoJucść odpisu urzędowego z 
Wyciągiem gLw nym  Wyroku poświad­
cza

C. K. Trybunatu Miasta Krakowa 
wa i Jego Osręgu Pisarz 

( I r . )  Widerakiewicz.

P i s a r z  G e s . K i . ó ł . T a y b u n a ł u  

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości , ii  w 

skutek wyroku Ces. K Trybuuałn M Krakowa 
i jego Okręgu na dniu 3 0  Marca r. b. zapadłe­
go,  sprzedaną zos t .me  przez licytacyą publicz­
ną Realność pod L  2407, w  Gmin.e IX.  poło­
żona ,  dawnińj do Wincentego i Katarzyny Go 
łemberskich małżonków,  a teraz do massy tych­
że należąca ,  realność ta jest murowana ,  z fa- 
cyałą na f i l anch o jednym pokoju,  skiariają<a 
s ię  z mieszkania dcluego o czterech pokojach,  
r az  kuchni ,  ogródka oparkanionego w słupy mu­
ro w a n e , mającego drzew owucowych różnego 
gatunku sztuk przeszło 5 0 ,  tudzież szpichlerza 
w tym że ogródku,  graniczy od południa i za ­
chodu z realnością Nro 245  Marcina Zielińskie­
go w ła sn ą , tudzież lewym brzegiem Wisły,  od 
północy i wschodu z drogą publiczną na oltolo 
za m k u , tudzież z drogą przez Rybaki po nad 
brzegiem  W isły  id ą c ..

S przedaż rz e rz o ió j realności odbvwać się 
p ę t l ic  i i  A ud/enry i C. K. Trybuuaiu  V K za­
kuw a i Jego 0 .  w K rakow ie przy ulicy Grudz- 
Lićj pod Ł. 106 w godzinach przedpołudniowych 
m  popieraniem  F ranciszka Starzyekicgo 0 .  P
D. Adwokata jako  K uratora opuszczonego spad­
ku po d. p . W incentym  i Katarzynie Gołembrr- 
skieb pozo sta łeg o , przy ulicy Grodzkiej pod L. 
101 zam irszk rleg G , pod w aruukam . wyrokiem 
C. K. T rybunału  M. K rakow a W ydziału I li .  z

dnia V  Października r. b. zalwierdzoncmi,  na- 
siępi.jącemi:

1) Cena szacunkowa nieruchomści w Kra­
kowie w Gminie IX Miejskiej pod L. 246 /  po­
łożonej , ustanav ia się na pierwsze wywołanie 
w  sumie 10,988.  Zło.  13 groszy,  która w bra­
ku ubiegających się ua irzeciui dopiero termi­
nie o 1 / 3  część to jest do summy złp.  7325 
gi .  19 zniżoną zostanie.

2)  Chęć licytowania mający złoży ua r ęko j ­
mią 1 / 1 0  część ustanowionego szacunku to jest  
summę złp. 1,008 gr. 24,  od której jednak ę- 
kojuiii wierzyciele hipoteczni są wolni.

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe za rok 
ostatni ,  jeżeliby się jakii okazały,  oraz koszta 
popierania sprzedaży do rąl  i z* kwitem Ad­
wokata sprzedaż popierającego,  a to zaraz po 
svyroku laków e przysądzającym , po czćtn otrzy ■ 
ma dekret  dziedzictwa

4 j Reszlujący szacunek pozosiauie przy nie­
ruchomości ,  aż do skutku prawomocnej klassy- 
nkądy j , po nastąpieniu której usbywra zapłaci 
każdego wierzyciela użytecznie umieszczonego 
z procentem po 5j[ od daty nabycia.

5j Naby wca obowiązany będzie opłacać pro­
centa po 5® od daty nabycia oa summ widor— 
kaulowycl i , ua wypadek,  gdyby się takowe o- 
kazały nie czekając skutków ukończenia k las-  
syfikacyi.

W  ciągu ośmln dni po cdb/ l ćj  licytacyi sta­
nowczej  svo.no jest  podwyższyć wyl icytowały  
szacunek o 1 / 8  część 7. zacliowaiiiem formal- 
ności prawem przepisanych.

Tcrmiua do powyższej  sprzedaży oznaczo­
ne są:

1. na dzień 21 Stycznia j
2. na dzień 23 Luiego j  1848 r.
3. na dz.eń 24 Marcu )

W z y w a  się przeto wszystkich chęć kupna
mających,  aby w powyższych terminach nt .Au- 
dyencyi C. K. Trybunatu stawić się zechcieli,  
>ak rówrne wierzycieli hipotecznych i prawa rze ­
czowe mających . ażeby na pierwszym termi­
nie wszelkie wierzytelności  swe przy ustano­
wieniu Adwukata pod p rek lu /yą  złożyli .

Kraków dnie 9 Listopada 1847 r.
Syklowski.

Doniesienie prywatne.

W  B lencie C yrkularnym  
N ow ym  Sączu je s t pod Nr. 
dom u 17, na zachodn ićj s tro ­
nie R tu k u  S k lep  w  stoi- 
anjr dla h and lu  korzennego 

i galanteryjni go z osm  u b ik a c ja m i do tegoż 
n a le ią ce m i do w ynajęcia . M iasto N ow y Sącz 
znana  z korzystnego  po łożen ia  m iejsca dla 
han d lu  i z ta rg ó w  w ielce  zw iedzanych  k ażd e­

m u  właścic ie lowi  handlu przy dou rćm zaizr-  
d że m u  wielkie korzyść! przynieść może.  Chęć 
mający w Jna jęc ia  r zeczonego SKLF.RU,  oo któ-  
rego przyjścii; i w s tęp  je st  najdogodniejszy,  zo* 
chce się zgiosić do Właścici ela  d o m u  rzeczo­
nego,  kp tekarza  Cyrku la rnego w  N o w y t r  Są­
cz u ,  W g o  Dyonizego W ójcikowskiego.


